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K UR Y E R  L I T E  W S K
w ,  W I L N I E  w e  ŚR O D Ę  DN IA 21 LIPCA V. S. i&a5 ROKU*

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
T  E  A  T K W  O Y N Y. 

j. G a / t ta  bci lu’ska donosi z Berlina pou t}. iS  
*Pca ; „ Przez sztafetę p o ło w ą ,  która tu d. i 5 t. 
'• przyszła , otrzymaliśmy radosną nowinę , że tf. 

7 t. m. 3o,ooo Pruszaków  do P a ry ża  Weszło; w cza- 
ńe tym I ’. M. Xiażę Bliicher założył główną kwate-  
f? swoję w St. Clcud, a Xiąźę W ellington  w S t. Denis, 
■jJWontmartre osadzić kazał. Pruski Jenerał Major 

^  Hfjling gubernatorem, a Półkownik Pjuhl  Kom*  
le?tlc!anteiu P a r y ią  mianowani zostali. M a lm a iso n , 
j t̂ni pałac niegdyś Cesar z o w ey Józefiny,  ze wszyst-  

f,li m ogierni osobliwościami swemi , o 
Zy 1 wuież Versailles
stałe,lc: e, niezmiernie przez Francuzów  znisczone sto-

1

, ogniem spło-  
St. Cloud i inne letnie re-

jJr  ̂ Teraz jednakie porządek 1 spokoynośe są 
fika ' ^ ó c o n e  ; konfederaci paryzcy 1 szczątki w oy-  

murów P a ry ża  ku Loarze  pociągnęły.ia 2pod

z j j  gamecie Kor respondenta hamburskiego, czytamy
,aS i 5 pod dniem 1 1 l ipca:

i* ^ Z»sieysza nasza gazeta nadworna zawiera co na- 
?Pu)e :

1 TT
, ,  •  H a g a ,  dnia 10 lipca;

iQulnl a ,Wfzoray,87.egp przybył do B ruxę ll i  gomec  
Sęj llCr, l  kt(>r.v d. 8 l ipca,  po południu o godzinie 
p “V, P ary  i  ~j. St.ol .o.. > ozaaz napismid od
^ r r p Va^ tte ’ ieneial lleg° dyrektora poczt ,  aby uwia-  
tzr ** yvszys ,kich pocztmistrzów, ze wojska sprzymie-  
pr n̂e i Król francuski weyście: swoje do stolicy od- 
pQcWi,‘ » * ze z tego powodu kommunikacye między
y ita«ii natychmiast przywrócone bydź p o w in n y .__

u 'ner był świadkiem wjazdu Ludw ika  XVIII  do P a-’W,;
fyia. 
P

°ryźa. »
Pruski Jenerał M ii/l ing  , był gubernatorem

«ia Podług prywatnych doniesień ma P a ry  i  w  prze* 
® dni zapłacić kontrybucyi sto milionów f r a n k ó w .  

«ą s ° narc'howie Sprzymierzeni wkrótce do P aryża
*<lli Ziewani. Dwór  nasz powraca zdowu do Bru-

j zkąd s i ę  Król do P a ry ża  ma udadź.  
cUj R e sp o n d e n t  hamburski , zawiera od granic fran-  
8łQsz ’°  , *Pca:  »» Mamy tu drukiem o-

n*stS P W *  odezwę , którą Xiqżę Bliicher , 
oząc do Francy i wydał:  ,

HiS[r ” feldmarszałek Xiąźę Bliicher, do Panów’ adrni- 
Aie^ tor<̂ vv departamentów, które zajęte będą woy-  

P' uskiem , wchodzącem do Francyi  , dla utrzy-  
a pokoju paryzkiego,  pod 3 o maja i 8 i 4 . 

otoqf ^P 'śC1' Panowie', Uwiadamiam W . FP . , iż  m ia-  
■>;. . 'Ptn osoby, które na ufność moje zasługują  , do ad-l«is.

drpar tamcnlów, przez które przechodzić będę, 
L'ê o z°Jąc do F rancy i ,  dla utrzymania  pokoju p a ryz-  
sG/et'r Cs oby te ,  dla upoważnienia ich w ładzy , w da-’

l(j 1 m°c opatrzyłam, i w zyw am  W P P ,  do czynie- 
*PekSZê lpJ  pomocy, j a k ą  uczynić możecie dla dobra 

hittylkyn0.ici ^ raP '' Cs oby, którem w y b r a ł , posiadają  
n f  s*acunek pub liczny  i ufność moje . ale zna ją

Pr.Zgz 'lt°wnie"te rozmaite części kraju  j ra n c u z k ie g o , 
,^re przechodzić będę. Poruczona im przeżeranie.Qdza

\)'ą. R y m u j ę  ogólną cywilną i  skarbową administra-
Q n  -  ^ C l C . y p n i a  r> /1  *  .  ć  A 1  L  _ J  d l i ___  ? ‘ i * .* •

kk r

Y {• ^ . *■ J ' 2 — z — " — *•
l°Pus-ryaCf enie na t0 nilźć będę , izby  żołnierze moi nie 

d ° J ‘ Sl<‘ swawo l̂% W ydałem  rozkaz dzienny, przez 
korą śniterci rabunek jes t  zabroniony . Tylko

mzęiis-kiO Rcnapartóm v  i jeg o  współwinowdyzóm lueynę. 
t<r. *a • tycę. L-cl nicy nic m ają mieć powodu uskarża ­
li a :ie na woysko moje. Ci tylko doznaibać będą uci-  
si óiu wo j n y ,  k tórzy nas przez złamanie wierności i  p r z y ­
siąg swoich do granic francuzkic.h pociągnęli. D la li­
tr ty marin w o jska  mojego m ają  bydź założone m aga­
z y n y  , i przez rekwizycye opatrzone , za  które j e ­
dnak natychmiast opłata na s tą p i , a to w  bonach c z y l i  
assy pracy ach na skarb f r a n e n z k i , któreto bony przez  
woyik  moje gwarantowane będą. Bony te przyjęte  będą 
wopiście za maiątki, które j a  wklassie głównych stronników 
Bonapartógo konfiskować k a ż ę , i  k tó/ych wyprzedanie  
me bawiąc nastąpi. P r z y  nabywaniu pomienionyc.h m a ­
ją tków  żadne inne pieniądze przyym ow ane nie będą , i  
tylko sami Francuzi maiątki te nabywać mogą~ Ma-, 
jątki te ,  nietyiko od tyiji  odebrane bedą , k tó rzy  z a  
Rondpartyip; j a k o  żołnierze l ią i jow i, albo należący do 
gw urdyy  narodowych, póydą , ale i od tych  , którzy  mit 
radą albo wpływem swoim dopomagają. W szy sc y  iołw  
nierap i inne snoby, które za Aonaparlym posz ły , m ają  
bydź un zwan;, aby w przeciągu  i 4 dni do domów swoich 
powróciły ; jeś liby  zaś mje powróć iły. ą p ją  tki ich za w ła ­
sność narodową ogłoszone, i yialycknigjjt-. sprzedane bydź  
mają. Bony te udzielacie będą w wypłacie za wszelkie 
dost wgze n/e, ja k ie g o  woyska potrzebować będzie. Bony  
zo l  s.tc:-hy .*• / e,byd_y I K
majątkeSui,po skończoney w ojn ie  opłacone zostaną. Uwia-  
datniijąc  W .  PP. o uczuciach moich, życzę, ażebyście o - 
zna y  n i  li o nich współobywatelom swoim , aby wiedzieli 
w jak im  zamiarze Sprzymierzeni znowu się we Francyi  
ukuzali. , Odrzućcie W P P .  mniemania  , ja k ie  przez  
radzców Bonapartego rozszerzone zostały. P rzy b y w a m y  
tylko . dla oswobodzenia Francuzów od haniebnego j a r z r  
m a ,  i clla dopełnienia we wszystkiew tśm traktatu p a - 
ryzlticgo, co się do prawa i wolności ich ściąga. ’*

W  gazecie Korrespondenta hamburskiego , czyta­
my z B a z y le i , pod 1 lipca: „ Woyna  podjazdowa,  
ze strony korpusów ochotników i chłopów, trwa do­
tąd ze ślepą zaciętością w\g ó rn ey  A izacyi-,  chłopi, p® 
odebraney wiadomości  o klęsce w  Belg ium ,  zdaj.i się 
bydź jeszcze zaciętszymi. Wczorrr przeprowadzono  
tędy więcey 20 wozów z ranionymi ; w A lz a c y j  
-walczą dzień i noc ,  i zdaje s i ę ,  Żę zdobycie g ó r ,  
Vosges, także wicie krwi kosztować będzie. Miihł-  
hauscti, które za powrotem l\apołćona  chorągwie i 
kokardy królewskie publicznie spaiiło , zal teraz o-  
kazuje, i łagodnego obeyścia się doznaje. Jednakże,  
mu»i zapłacić 70,000 fr. kontrybucyi wo.jennóy, utrzy­
mywać iazaret wojenny przez czas woyny,  i odbu­
dować mOst, który 5 ,ooo' luidorów kosztować bę­
dzie. Trębacz wysłany do H u n in g i , miał przynieść 
odpowiedź ze strony Bowodzćy ,  ^ze bez jego rozka­
zu d. 28 rzucone były, bomby do B azy le i  przez je­
dnego dowodzcę bateryi ,  z jego zaś strcr.y niś ma 
się miasto czego obawiać Gdy S zw a y c a rya  czyn­
nie juz do ( w o j n y  należy, przeto dnia dzisieyszego 
wyruczyło 6 batalionów szwa-yęarskich do Franchę- 
Conite.

Ten-ie .Korrespor.dent donosi z W urzburga  , pod 
d? 5 hpca: ,, Wczora przyprowadzili  Bawarczyko-  
wie  do tuteyszey twierdzy 7 francnzkich officerów ; 
57 żołnierzy, którzy pod Sftarpriic.k wwęcś zostali i



37 ' . ,
56 nay duje się m iędzy  t y m i  jeńcami i f i to le tm  chło­
piec , k t ó r y  pod Saarbruck , uk ryw szy  się w zbozu , 
do F.  M. Xięcia  W redego  s t r ze l i ł ;  ku la  sczęsciem 
przeszła  pod konia, bez żadnego uszkodzenia.  L ciauo 
chłopca n a ty .hm ia s t  rozs t rze lać ;  ale Marszalek ka ­
zał mu dadź 25 ki jów, i tu  go z jeńcami odesłał.

Donoszą od górnego Renu  , pod dniem 7 hpca : 
W io s k i  Hegenheim  i Miihlhausen , w A l z a c j i  , da­

ły pierwsze przykłady niegodziwego okrucieństwa.
M\ p ierwszśy,  niemiecki  jeden wojownik wzroku  po­
zba wiony ,  pokaleczony, a nakoniec powieszony zo­
stał.  Z a ra z  s traszliwe nastąpi ło  ukaran ie .  tarcy,  
kob ie ty  i dzieci cierpiały razem ze zbrodniarzami. .
W  Miihlhausen  zastrzelonych zostało dwóch żołnie­
rzy  przez c z łow ie ka ,  k tó ry  (w s ty d  prawie pisać o 
t e m  ) Zupełnie innego powołania  , tylko słowo poko­
ju opowiadać  był obowiązany.  Dom jego otoczony 
r az e m  z nim zniszczał. O  pół godziny drogi  z a M u h l-  
hausen przyjechało 6 u ł anów pod dom chłopski ,  
zapytal i  t a t o  letniego chłopca o nazwisko naybliższey 
wsi.  Zamiast  o d p o w i e d z i ,  pytający się wyst rzałem 
z konia  zwalony został ;  rozsiekano chłopca obok m at ­
k i  jego , k tó ra  ucieczką się ra towała .

'Gaze ta  wiedeńska,  Oesierreichischer Beobachtef, z d. 
3 5  l i p c a ,  w y r a ż a :  „ W  liście z Void ,  główney k w a ­
t e r y  M onarchów sp rzymie rzonych ,  pod dniem 7 l ip-  
ca p i s a n y m , czytamy : „  N.  Cesarz  Jmć Aust ryac-  
k i , z nadzwyczayriym - pośpiechem drogę  z Manliei- 
mu, przez Speier, Rheinzabeęn, Wcisśenburg, Hagenau , 
Zabern, Saarburg, Vic, N a n c y  do Void  (na drodze z l o u l  
do B a r ie  D u e ) ,  od d. 27 czerwca  do dnia  dzis iey-  
szego , nierozłącznie  z INN. Sprzym ierzeńcami  swy­
mi,  Cesarzem Jegomością Rossyyskim  , K ró lem  Jmcią 
Pruskim  , i Xięciem Następcą  t r o n u , konno przebył ,  
i  znayduje  się w .p o ż ą da nym 's ta n ie  zdrowia.  T w i e r ­
dze P f a l z b u r g \ i , £ o u l  , d r o g a m i 1 umyślnie do tego 
przysposob ionćmi , zostały okrążone  :. prZez t e n ,  ta 
ś m ia ły '  i  tak. n iep rzew id z iany  o b r ó t ,  wszystkie 
s z a ń c e ,  i wszystkić  przygoiowat ł i*  Uo obcóny , jwk® 
t e ż  uzbro jenie  pospólstwa 4 3ta lo  się bezużytec*nen» 
dla  nieprzyjaciela.  W  ciągu t ak  mordu jąćśy podr - 
ży, N. P .  codziennie się za t rudn ia ł  , jakby wposr 
głębokiego p o k o j u , po t rzebam i  swych ludów. Bło ­
gos ławieństwa Europy  wszędy towarzyszą  tem u  nie- 
wys ławionemu M o n a r s z e ,  k tó rego  obecność wie e 
n a w e t  w p ły w d  na uspokoienie  F ranc ji .  P row incye ,  
p rzez  k tó re  N. Pan  p rze jeżdża ł ,  czują j u ż ,  jak w ie ­
le 'Fr'ahcyd dla niego jest obowiązaną.

„  W  Spejer i w N a n c y  N, P a n  odwiedzał  gro­
by  Nayjaśoieyszych P rzodków  swoich obojey linii. 
W  ostatnśóm z tych mieyso ,  gdzie pałac przodków 
swoich  na t e r a ź n ie j s z e  przybycie  miał p rzygo towa­
ny   ̂ w y p y ty w a ł  się N. Pan  o 'mieyscu , w k l ó r ć m  
zwłoki  ich spoczywają ,  i o t rzym ał  w o d p o w i e d z i : , ,  
i e  w czasie r ew olucy i  zburzone  zostały. ,, —  „  
W s t y d  jest , odpowiedz ia ł  N.  P a n ;  źe je rozrzucono;  
a le  nie ws tyd je odwiedzać.

O  działaniach woyska , zostającego pod dowódz­
tw e m  Arcy Xiążęc ią  Ferdynanda  , w  glowney k w a ­
t e r z e  w N a n c y , następujące ogłoszono D o n i e -
1 i ć n  i e o d w o y s fe a. ,

„  Główna kwatera , Nancy,  dnia 5 
lipca, i 8 f5-

A rcy  X iążę  F erd y n a n d , z S. D iey , pod dniem 3 
l ipca , przesłał  radosną , od Fe ldzeugmeis tr a  , H r a ­
biego Colloredo, o t r z y m a n ą ,  n o w i n ę ,  że d. 2 l i p c a ,  
w a r o w n e  miaśto i cytadella  Montbeillard  , sz tu rmem  
zdoby te  zostały. W a le c znć  woyska Jenera ła  Scheit- 
her aż pod palisady się p r z e d a r ły ,  1 t ak  dzielnie 
a r ty l le ryó  ich dz ia ła ł a ,  że woyska nieprzyjacielskió 
■w przeclnieyszych szańcach ściśnione zostały , a mia­
s to  skutecznie  bom bardowane  było.  T o  , mądrze u -  
ł o ż o n e ,  a odważnie  i na ta rczyw ie  wykonanć  przed-  
s ięwzięcić ,  nśyświetn ieyszy uwieńczy ł  skutek.  Wieprzy-
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jaciel do uc ieczki  zmuszony z o s t d ł , i częsc jego ty 
k o ,  w ndy większćm nieładzie mogia się bezansen^  
d rogą  ra tow a ć  , kiedy  nasi wpadl i  , i daleko scigd 
go w  tym  k ie runku .  P i  ócz znakomitych  
ammunicy i  i różnych  p o t rz e b  wojennych , z o > 
jeszcze w tern mieyscu 7 dział.  SAma tyiko  .»o > 
terskd odwaga  woysk mogła szczęśliwie v«y 
podobnć uderzćnie ,  p rzec iwko nieprzy jacie lowi ,  ni 
dobytemi p r a w ie  szańcami z a k r y t e m u ,  1 mocno s 1 
broniącemu.  Liczba jeńców nie może bydz lesZC
p o d a n ą :  gdyż dotąd us tawicznie  nowych  p rzyw odZ /
a część ,  b roń  r z u c iw s z y ,  w  mieście się u k iy w a ?  
i z nay większym wyszukuje  się i zb iera  pospieche • 

Daley Arcy  Xiążę  donosi o wypadkach  dni 
26, 27, 29 cze rwca  i igo  lipca: źe w p ie rw szym  z y 
d n i u ,  nieprzy jac iel  z tfarsingen  wypędzony i .UH*£ 
wisko na 'wyniosłey rów nin ie  pod T r o i s  -  M aiso  
zdobyte  zostało. P r z e d n ia  s t raż  zbliżyła się ku  g 
róm  H ó r l in , n ieprzyjaciel  cofnął  się do I r a n  
P ie rw szy  korpus  tegoż dnia  Nieder  -  haris ac 1 _
a brygada Scheithera ubiegła  S .  Blaise. D. 2 7 ,  
wódzca przedniey  s t raży ,  F.  M. L .  Baron  e e > 
n i ep rzy jac ie la ,  pod d o w ó d z tw e m  Jenera ła  Lecour 
więcćy 3 ,000 łudzi  mającego , do Donnę - M arie  pr  

rpędził .  Pod ług  powieści  jeńców , nieprzyjaciel  b 
dzo wie lką  s t ra tę  miał  ponieść : naszd jest 7 r a ® 
nych  of f icerów i 200 żołnierzy.  D. 27 w nocy 
przyjaciel  Donnę M arie  o p u ś c i ł , i , mając °>°°° P 
choty  1 5oo jazdy , pod Chavannes p izy  y i ta 
na ta rczyw ym  a t t a k ie m  bagnetów do C h a v a n n e s  wp 
ty ,  a potem i z tego  mieysca wypędzony  z o s ^  
Tegoż  dnia przez środek woyska z a j ę t e  z o s t a  ć 
longe i Novillars. S t ra t a  naszd, jes t  2 z®bł t > ^ " ' 
r an ionych  officerów,  a 4 oo ludzi w zabity 1 
nionych.  Jenerał  Scheither był d. 28 w Del * ,  a
zdobył  szańce pod Bourogne i M ontvillar. iepi . ĵ 
ciel tak  mocno i z t ak  p rzem aga iącą  siłą pona 
swoie a l t ak i  , iz  po długim o p o r z e *  musiano aza ^  
tó  znowu  opuścić. A l e ,  gdy posiadanie i° :»
iłaL»jii*łi nrzedsiewzięć FeldzeUgtueis ti  a , ta
Colloredo, wzg lędem  l v ia v a l , i c la  bl iższego opasa 
Betjort nader  w a ż n ć  t y ł y ;  p r z e to  H r a b i a ,  w no
d. 3o wzmocni ł  w o y s k a , do a t t a k u  p r z e z n a c z o n ^  
i t y m  sposobem stanowisko  to  znowu  zdobytć  z 
stało. D.  1 l ipca F .  Z. M. Colloredo , t r z ć m  kolo® 
n ó m , mianowic ie  : dywizy i  Marschall  ku  Vese oi * 
dy wizyi  Ledercra ku  Chevremont i Besancourt , p ° s 
p i ć ,  a J enera łow i  Villatta  do Bope zbliżyć się k»z 
D ru g i  bata l ion s t rzelców , k tó ry  Chevremont i Be* 
court s z t u r m o w a ł ,  p rzez  zbytek  odwagi  naprzód 
zapędziwszy , na n iebezpieczeństwo się w yst®T f .  
ale wśród r o z p r a w y ,  przez  pos tąp ienie  nap rzod Je, 
M. L.  Lederera , dos ta teczn i  wsparcie  otrzymał-  ^  
ne ra ł  Villata  opanował  Rope i Denney , i , ni  o® 
po t ru d n y c h  drogach przez  góry  , dla ominienia  
lącey się wioski D e n n e y , przeyśdź zdołał , Besaac 
przed  chwilą  przez niego opuszczonć , po n óym ocO *^  
szey k a n o n a d z i e , znowu zdobytć  zostało.
M arschall  wtenczas  de Veselois p rzybyła  , i i  oq0 
za ję ła ;  nieprzyjaciel  na w z g ó r z a c h ,  Berm ont , > ,
ludzi  , k i lkaset  koni  i 7 dział  postawił  ; ale te 
mim o mocnego ich o g n i a ,  w n e t  n ieuż y tć cZ 
s tały się dla niego.  Założony cel dnia  tego  * 
nić  osiągniony został  ,. a n i e p r z y ja c ie l , k tó ry ,  P 
korpusu^’Lecourba, jeszcze 4 ,000 ludzi z t w i e r  ZgZyst' 
fo r t  do walki  w y p r o w a d z i ł ,  z wielką s t r a tą  
kich punktach  pobi ty ,  a usi łowanie j^go , 
się naszym a t t a k ó m ,  wszędzie  wb iwecz  obroco sj ,  
stało. F .  Z. M. H r a b ia  Colloredo daley 
źe Jenera ł  Lecourbe , d. 2 o rozeym  p r o s i ł ; a p eJoAt 
bia , pod w a ru n k ie m  tylko oddania  tw ie rdz y  
oświadczył  się przyjąć.  F .  Z.  M. Colloredo 
ld szczególniey niżey wyl iczonych t u  Jenera  ^ 0 '  
f i ce rów sa tabowych i oberoficerów 1 w  czaS 0 pO' 
bycia Montbelliard , Jenera ła  Scheither, 
lecenió a r ó w n ą  r o z t r o p n o ś c i ą , jak walec*neS
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to n a l ;  Pólkow nika S im o n y ; R o tm is trza ,  Hrabiegd 
^łessenstein, z pólku huzarów  Hessen - Homburga-, ma­
jora Heinau i Chorążego A d a m itz , z pierwszego ba- 
talionu lekkiego ; K apitana Donaty  i kapitana Burold, 
z drugiego batalionu lekkiego ; a szczególniey adju- 
*anta Jenerała Sclieither, porucznika Georga , z pułku 
ekkiey jazdy Vincent. Arcy Xiążę F e rd y n an d , za- 

l^conycb przez F. Z. M. Colloredo wymienia • F. M.
Marschall i Leder er ; Jenerałów Geramb, Steimn-  

£cr , Vilatta , i Salims-, półkownika S c h e p i l z kapita­
nów: Lojller i Dietrich : porucznika Adler szczegól­
n y  , i Frischeisen, wszyscy z a r ty l le ry i;  półkowni- 

a Mesmaere i majora Bauer , z pułku Kotułińskiego; 
Oajorów : Hrabiego Ausperk i W rotislau , z huza­

rów Xięcia Ferdynanda ; majora M en d e , z pułku 
' f rbach ; poruczników, Pfan , Źelter iG e n z ik ,  ze szta- 
k» e i W g o .

Dnia 6 l ip ca , główna k w atera  Arcy Xiążęcia 
Karola, do Worms p rzyszła , i nazajutrz daley do 
■dlzdcyi wyruszyć miała.

Podług doniesień z B ruxelli , d. 28 p. m . , .dłr- 
^es braroy; swoje otworzyło dla sprzym ierzonych, 
^tóre to  miasto w imieniu K róla francuzkiego za- 

zostało. Maubeuge po sz tu rm ie , przed kilką 
njami o kapitulacyą prosiło. Od d. 3o ogień w strzy- 

został.

*osi
T a i  gazeta pisze daley : „  G azeta Badeńska do- 

1 pod 6 l ip c a : ,, Od dnia wczorayszego znowu 
^lelkie z dział strzelanie słyszymy. Landau bombar- 

°Vvane bydź musi. Po tw ierdza się o wyruszeniu 
^ ^żęc ia  Następcy Wirlen.berskiego, w k ierunku do 

ancy. W oysko, od górnego Renu ku  Strasburgowi, 
Arcy Xięciem Ferdynandem c iągnące, jest ju i  

*  fclizkości tey tw ierdzy.
I Generał Krauzeneck, podług gazety frankfortskiey 
1 pistó tenże Beob. ) d. 4 lipca z częścią pruskiey 
a °gi wyruszył z M o g u n cy i , dla dowodzenia pod 
°*kazami Arcy Xięcia Karola oblężeniem tw ierdzy 
andau i Bitsch. Sam Arcy X ią ię  osobiście udaje się 
0 korpusu Strasburskiego.

1. Podług gazet Bruxelskich, Valenciennes ze wszyst- 
>lcb strón opasane jest przez korpus woyska Xią~ 

Ferdynanda Oranii. Jenerał Rey , dawnieyszy 
^ l iutant Bonapartego, jest dowódzcą tey tw ierdzy. 
^ r°nił on był d aw n ićy , w H iszpanii , z wielkiem 
ŝ 2twóm twierdzy St. Sebastian , przeciwko woy- 
4| Q angielskiemu pod rozkazami, Xięcia Wellingtona;

l ° )eszcze dziwnieysza , gdy się dowiaduiemy, że 
^ 7 Adjutant IVapolćona , Jenerał Lauriston, tw ie r-  

H imieniem Ludwika X V I I I  do poddania się wzy-

tiię . ^ azeta badeńska zawiera poniższy wyiątek z de- 
j s,Gnia dowodzącego korpusem woyska badeńskiego, 
hod 1,â a Porucznika Schaffer , datowanego z Dieshcim 
®kł ^ trasburgitm  , d. 6 lipca : „ Gdy korpus woyskd, 
ska ilCeg0 część drugiego głównego korpusu w oy- 
ijj*  P°d rozkazami Xięcia Hohenzollern , d. 5 zbli- 

S'^ Strasburgowi, uczynił Jenerał Rapp mało 
wycieczkę z 2 batalionami piechoty, jazdy 

Wj0t ^ działami pod Oberhausbergen ; ale od wysta- 
b®rt *am Woyska na tycbmiast do tw ierdzy  od-
ł eń^  *08tał ; stracił on wiele zab itych , ranionych i 
£  £Uvv , między ostatnimi znayduie się 2 officerów. 
jazSvrpUsu W  X iScia by.ło w bitwie 5 szwadronów 

J > 4 działa artylleryi konney i kilka kompaniy 
S tra ta  nasza j e s t , jeden zabity żołnierz 

ł&u , ranionych 2 d ragonów , i t a rty lerzy-
!£?**•poci

1 ° raz zabito dragonom 2 konie , a 8 raniono.

^  teyże gazecie ( Oesterr. Beob. ) czytamy : ,,

9®
a dnia 2ggo , i 5,ooo Austryaków; reszta wkrótce 
ma nadciągnąć. Marszałek Sachet, nie widząc się 
dosyć mocnym do dalszego opierania się , miał z Je­
nerałem Frimontem weyśdź w układ , mocą którego 
cofnie się on 5cią wyznaczonymi drogarń i, Austrya~  
cy  zaś I2stą godzinami po pim w każdey nocney 
kw aterze staną-, i okolice w posiadanie zaymować bę­
dą. Podług tego , do dnia dzisieyszego Austryacy  
mogą już bydź przed bramami Lyonu.

W  Medyolanie, podług gazet tamteyszych , ode­
brano wiadomość d. 7 t. m . ,  ie  Cesarsko austryac- 
kie w oyska, pod naczelnem dowództwem Jenerała, 
kawaleryi, Barona Frimont, wszystkie tak przez na­
tu rę ,  jako i sztnkę obwarowane przeyścia opanowały, 
i śpiesznym marszem ku Lyonowi postępują. Jene­
ra ł  Baron Frimont, przed weyściem swojem do Frań- 
cyi,  wydał pod dniem 1 t. m. odezwę do Francuzów ,
W którey mieszkańców do spokoyneści wzywa i  o- 
świadcza : Art. 1)  Żądać tylko będę od kraju rzeczy 
potrzebnych do utrzym ywania woyska mego. W szel­
kie samowolne rekwizycye i kontrybucye są naysu- 
row iey  zakazane. 2 ) Grzędy administracyyne pil­
nować mają nadal spraw ow ania swoich obowiązków, i 
każdy w' ciem do niego należy ma się p rzykładać, 
do utrzym ania porządku i  regularności w potrzebnćm 
usłużeniu dla przechodóW i kw aterunku woysk mo­
ich. 3 ) Jeźliby się urzędnicy krajow i z mieysca 
swego oddalili, mieysce ich zaymą c i ,  którzy z po- 
r*ądku urzędowania następują, aibo, gdyby tych nie 
było, przez wybór gminy do tego naznaczeni będą.
4 ) Wszelki majątek i osoby szanowane bydź mają, 
i  niedozWoli się żadnego naruszenia praw  wolnego 
i  niepodległego narodu. 5 ) Jest to moje oświadcze­
nie dla wieysc i  osób , w których woysko moje po 
przyjacielsku przyjęte zostanie. 6 )  zabezpieczam 
majątku urzędników kra jow ych , źilbo innych m ie­
szkańców, którzy mieysca swoje i mieszkania opu- 
sczą; mają bydź na n iew ielk ie  kontrybucye nałożo­
n e ,  albo na rabunek oddane. 7 )  Gminy, któreby, 
zbroyną ręką opór czyniły, mają bydź oddane pod . 
sąd wójtńny, rabowane i ogniem niscsiono. S )  W szy­
scy, którayby bez mu n d u r u ,  oznaczającego stan żoł­
nierski, z bronią w ręku poyma*i zostali, mają bydź 
rozstrzelani.

Podług gazety berlińskiey, Vossa, na list M ar­
szałka Davoust, ( N. 67 K ur. L i t .  ) odpisał Xiążę 
Bliicher w następujący sposób.

Dan w główney mojey kwaterze 
d n i a  I g o  l i pca .

Mylne jest tw ierdzenie, jakoby, między, sprzy- 
mierzonemi Mocarstwami a Francyą , usta l wszelki 
powod do woyny: gdy  Napoleon zrzekł się tronu ! 
Zrzekł się on warunkowie, tojest: na rzecz syna swe­
g o ,  a postanowienie sprzymierzonych Mocarstw nie- 
tylko  Napoleona , ale całą jego rodzinę wyłącza od 
tronu, fe że l i  feneralFFm aont mniemał się bydź u - 
poważnionym do zawarcia ro zeym u , nie jest to dla  
nas powodem, abyśmy podobnie 'uczynili. K o rzys ta ­
m y z  naszego zwycięstwa. Bóg nom dal do tego i  
środki i  wolą.

Zważ dobrze, Mości Marszałku, na to, co czynisz ; 
i  nie naraiay po drugi raz  na zgubę miasta; wiesz 
dobrze, czegoby sobie niepozwalił rozjątrzony ż o ł ­
n ierz , gdyby stolica szturmem była wziętą. Chcesz-
że , aby. przeklęstwa P a ry ż a  zwaliły się na n iego ,  
t a k ,  jak  H am burga P.

Vh:emy weyśdź do P a ryża  dla wzięcia w opie• 
kę uczciwych l u d z i , przeciwko lupiestwu, które im  
ze strony ludu zagraża. W  P a ry ż u  ty lko  pewny

N ie  chcesz, M ości Marszałku,W ?  Z Genewy,  pod d. 5 l ipca, w po- *oyśdź rozeym. N ie  chcesz, Mości Marszałku,
% S v y Gazecie niemieckiey um ieszczonych, prze- n i e t n a i  tego naszego stosunku-, względem jego  no- 

*ł 0 przez to  miasto , d. 28 czerw ca , 33,00o , rodu.
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Zwracam- n ad to , M o śc i  M a r s z a ł k u ,  j e g o u m g i  m  m ojey , g o d z i  s ięż  m & o zd ra d ą  o b w in ia ć ;  w y t f  
n a  tę  o k o l ic z n o ś ć ,  i ż , ' g d y  chcesz u k ła d a ć  się z n a - ka ć  mię p rzed  n a ro d em ,  a naw et p rzed  w o y ś k ie m . 
m i  sczegó lną  jest p ra w d z iw ie  r z e c z ą ,  że  w ysianych  ko  sprawcę teg o  n ieszczęśc ia  , k tórego  ono doznało ,  
nas t i i t h  o ficerów  z  l is ta m i  i  z le c e n ia m i ,  wbrew  pra -  „  Z m u szo n y  p rzerw ać m i l c z e n i e ,  (  g d y z  to  f *s t y t h  oj fi 
ivu narad, w  za tr z y m u je s z .

Podług  zw yk łyc h  i p r z y ję t y c h  form grzecznośc i,  
m a m  z a s c z y t  p isać  się-. M ośc i M a rsza łku ,  go to w ym  na je- 
.go us łu g i .  p o d p isa n o :  -B lu eh e r .

n a d er  n iep rzy jem n a ,  o s o b ie  m ó w i ć , a tu  właśnie je1* 
ta  o k o l i c z n o ś ć , k i e d y  o zb ic ie  czern id la  i d z i e ' ) ,  u## '  
ję  się do IV  X  M  , ja ko  P rezyden ta  tym cza so w eg o  R z V  
d u  , d la  w ystaw ien ia  m u w  w ie r n y m  obrazie  teg o ,  cze­
go  sam  św iadk iem  byłem .

,, D n ia  s j  c zerw ca  o tr zym a łem  r o z k a z  ministra  
w oyny, a b ym  się n d a ł  do  g ló w n ey  kw atery  Cesarz# f 
nie m m le tn  ża d n eg o  d o w ó d z tw a  , ow szem  ru iym nieysze$

G a a e t y  angie lskie  umieści ły  odezwij  X iążęcia  Or­
leanu,,  p i e rw ezeg u  Xiążęcia  k r w i  k r ó l e w s k ie j  we I r a n -
cy t ,  k tó r e y  b r z m ie n ie  n a s t ę p u ją c e :  ' . ' u d

F r a n c u z i ! M u szę  przerw ać m ilczen ie  , w którem  w ia d o m o śc i  o s k ła d z ie  i sile w o yska  ; dni Cesarz, oni
t rw a ć  c h c ia łe m ;  a że n iek tó rzy  mieli śmiałość im ie  m in is ter  woyny, nic zgo ła  o tern m i w cześp iey  nie f ° '
moje w p lą ta ć  w kory  godne  życzenia , i  wiarołomne w i e d z i e l i , z  czegobym  m ó g ł w n o s i ć , że do teraźnity*
p o sże p ty ,  n a ka zu je  mi p r z e to  móy h o n o r , a że b y m  sxgy w ypraw y u ż y ty m  będę ; byłem  w ięc cale niespO’
w  o b i  c zu  c a k y  E uropy  u c z y n i ł  u roczyste  ośw iadczenie d z ia n ie  z a g a d n io n y  , bez koni  , bez t k w i  p a só w , bez p&4
które m i  powinność m o ja  n a ka zu je .  Uwodzą was  
f  V<im uzi  ; lecz ci p o m ę d z y  w a m i są w  nayw iększym  
b łęd z ie  , k tó r zy  p rey w ła sc za ją  sobie w ybór  nowego  
Tana , a p r ze z  b u n tow n icze  nadzieje ,  k r z y w d z ą  X i ą -  
ż ę c ia , nayw iern ieyszego  z  p o d d a n yc h  K ró la  h r a n c y i ,  
L u d w i k a  X V 1H

N ie w z r u s z o n a  za sa d a  praw  Panującego, jes t  jed yn ą  
r ęk o ym ią  p o ko ju  we F r a n c y i  i  E u r o p i e .  p rze is ta c za ­
n ia  Państw , w id o czn iey s zą  j  esc ze u c z y n i ły  j e y  w a ­
żn o ść  i  siłę , uśw ięcona przez  zw ią ze k  wojenny, i  spo- 
k o y n y  ko n g re s  w s z y s tk ic h  W ło d zc ć w ,  za sa d a  ta  bę­
d z ie  n iezm ienne tn  p ra w id łem  R zą d ó w  i następstw  t r o • 

T a k ,  F r a n c u z i !  ch lub ić  się będę z panowania

n ięd zy ,  k tórych  p o ż y c z y ć  m u s ia łe m , ab ym  się m ógł  0* 
dać  do mego przeznaczen ia .  l i n ia  j 2  p r zyb y łe m  c0 
L a o n  , dnia  j ą  do A v e sn e s ,  a dn ia  j Ą d o b e a u m o u t i  
w osta tn i  i m  z  tych  m ia s t  kup iłem  u M a r s z a łk a  , X i ę cl<l 
T r e v i s o ,  dwa k o n ie , z  k tór  e mi d. 3 5 ,  z  p ie rw szy& 
a d ju ta n te m  m o i m ,  je d y n y m  oficerem , k tóregom  tnial 
p r z y  so b ie ,  u d a ł e m  się do  C h a r l e r o i ,  gdzie, w  
c h w i l i ,  k ie d y m  p r z y b y ł ,  n iep rzy ja c ie l ,  p r z e z  r,a,si& 
lekk ie  w o y s k a  n a p a d n i o n y , co fnął się na  F i e u r u s  1 
Gosselies .

,, Cesarz  n a tych m ia s t  r o z k a z a ł  m i stanąć na czele  
i  2 go  korpusu  p iech o ty  , pod  dow ództw ek) general0111 
P oruczn ików  E r l o n  i  Rei l ie  z o s ta ją c y .h  ; d y w iz y i  

n a d  w am i, lecz  t y l k o  w t e n c z a s ,  g d y b y m  był ^ak n ie-  p jćy  j o z dy genera ła  Poruczn ika  T i r e ;  d y w iz y i  gu>ot‘
s c z ę ś lw y ,  i ż b y m  w s tą p ić  m ia ł  na tron po zeyściu  N- M o- le k k ie y  ja zd y ;  pod d o w ó d z tw em  fjenera ła  Poruc^
narchy  L e c z  w ten cza s  okażę  sposób m yślen ia  d a le k o  Le fv b v r „ - D e s n o u e t t e s  i  C o l b e r t a  ; i  ach  t y
różny  od  t e g o ,  k tó r y  m i m oże p r z y p i s u ją ,  Lu j  g o  w iz y y  j a z d y  H rab iego  V a i m y  ; co w szy s tk o  w y n o s i
w dom yśle  p r z y y m u ją .  ^  d.y w i z y y  p iech o ty  i  Ą. d y w izy e  j a z d y  Z  t e m i w t y

F r a n c u z i !  mówię do m a ley  l ic zb y  ty lko  u w i t -  ( ■ ^  ^  pod  ^  ma]ąc  ̂ od p a rW*
d z  ornych. I f e y d ź c i e  w samy.cn siebie; oświadczcie się n ie p r z y ja c ie la ,  i  p rzu m u s i łem  g o  do opusz< zenia  G ° s
w i  m y m i  p o d d a n ym i  L u d w i k a  X V I I I  i  jego  praw ych  -  -------- ---------------------------------------
potom ków ; łączn ie  się z  w a s z y m i  X i ą ż ę t a m i  % wspól­

na

z io m ka m i.
p o d p is a n o : L u d w i k  Fi l ip ,  X i ą ż ę  O r l e a n u .

F  K  A f i  o  T  A .

G a z e t a  b e r l i ń s k a ,  donosi  z F a r y i a ,  pod d .  10 
l ipca-: D n ią  £  t. m. ,  o d p r a w i ł  L u d w ik  X V I I I  w p o ­
śród głośnych o k r z y k ó w  i po w sze cb n ey  r a d o ; ’i, w jw . l  
ewóy do t u t e j s z e j  s tol icy.  P o r z ą d d k  i s . i o U y n o ś ć  
p . i iują w ca lem mieście.  G w a r d y a  n a r o d o w a  o d z n a ­
czy ła  się d o b r e m  p o s t ę p o w a n i e m  s w o j ś t n . —  N o w e  
roio is te i 'yum m i a n o w a n e  zos ta ło .  5G a»ę  T a l le y r a n d , 
j es t  S ze f em  Mady i m i n i s t r e m  s to su n k ó w  z e w n ę t r z ­
n y ch  ; Marszałek  Couvion S t .  C y ty m in is t r em w o y n y ;  
B i r o n L o u is ,  m i n i s t r e m  s k a r b u ;  X iąż ę  Richelieu,  m i ­
n i s t r e m  k ró l ew s k ie g o  d o m u  5 H r a b i a  J a tc o u r t ,  m i n i ­
s t r e m  m a r y n a r k i .  M i n i s t e r  spra-w w e w n ę t r z n y c h  je­
szcze nie m i a n o w a n y . —  W o y s k o ,  k tó ro  się za L o a ­
rę c o f n ę ł o ,  chce podo b n o  k a p i t u l o w a ć ,  i podda iż się 
K r ó l o w i .  W y s i a ł o  ono k o m m is s a r z ó w  swoich dia / r o ­
b ieni a  u k ła d ó w .  —  Malibeuge  podd ało  się. inne  t w i e r ­
dze  póydtj w k r ó t c e  za ' t y miss p r z y k ł a d e m . —  Z ądney  
-tu w iad o m o śc i  n ie  m a  , gdzie  się Bonaparte  -obraca.

S^lies , F r a s n e s  , M n lh - t  1 H e rp ig łu e s .  W o y s k a  ^  
je za ję ły  ta m  s ta n o w ish a  w ieczo rem  , w y ją w szy  jW sif  
ko rp u s  , k tó ry  je s zcze  b y ł  w M a r c h i e n n e s  , i  a ż  d n ^  
następnego ze mną się z łą c zy ł .

„ D nia  j 6 o tr zy m a łe m  r o z k a z ,  u d e r z y ć  na  ^ ' 
g i ików,  w ich s ta n o w isk u  p o d  Q u a t r e  - B as * rZ'#ci  ̂
l i śm y  się na nie p r z y j a d ę  la z  zapa łem  , d o  opisan ia  V  
dtiijm  : n ;c nie by ło  zd o ln em  oprzeć  się zapędow i  ^  
s z e m u b i t w a  sta ła  się p o w sze c h n ą ,  a zw yc ię z tw o  1 
lo  n iew ątp liw e; aż w chwili,  k ied y  p ierw szem u  korp 1isO' 

rfl0‘w i piechpty , do tąd  na odwodzie, pod  F r a ^ n e s  t r z f " 
nemu , naprzód  postępow ać k a z a ł  m ,  d o w iadu ję  się ^ <
C esa rz ,  nic- mię o tern nie os trzeg łszy ,  k o r p u s e m *9 . 
i  d i/w izuą  G i r a r d  , do  drug iego  korpusu  n a l e ż ą ^  
r o z r z ą d z i ł , i  do  St.  A m an d  je p o w o ła ł . d la  
n ia  sw ego lewego s k r z y d ła ,  które żw awą w a lkę  % v ‘ -e 
s akami  w ytrzym y w a ć  m u s ia ło  O kropną była  dl# 11 ^  
ta  w ia d o m o ś ć :  g d y ż  ja  3  ty lk o  d y w i z y e ,  za,IilLqi
g m iu  , na  k tó rych  się z a s a d z a łe m , pod m ojem i ^  y  
r o z k a z a m i ,  m usiałem  z w y c ię z tw a  zan iechać  , i  . P 
mo m oich  usiłowań  , p o m im o  m ę s tw a  i  zapctlu ^  

.m o ic h ,  nie bfterif w s ta n ie  w ięcćy  d o ka za ć  ,
do kopca d n ia  s tanow isko  moje u t r z y m a łe m ■ 
g o d z in y  ą tey  w ie c z o r e m ,  z o s ta ł  m i j s z y  ifbrpus ^  
słany \ ale ju ż  do n ic zeg o  u ż y ć  g o  nie m o g łem ■ y

P o d ł u g  g a z e t y  w ied e ń sk ie j ' ,  OeSterreichilchtr Be-  
obactiter, g a z e t y  p a r y zk ie  z d n ia  3o c z e rw c a  , z s w i e r a -  
ja  nas tępu jący;  nad e r  w ie lk iey  wagi ,  l ist  marszaika  L  e­
ya., pod sti t . m  <lo V  .F cuchć  ( X iee ia  Q tran te ] pisany :

,, M ośc i X i ą ż ę !  N a y o b e lży w sze  , a razem ncy -  
nie sprawie d l i  wrze w ieśc i  ro z s z e r z y ły  się od k i lk u  d n i  
w p u b l ic zn o śc i  o  sprawieniu  się m o jem  w te y  kró tk iey ,  
u chwatebne.y w ypraw ie . G a z e ty  p o w ta rz a ją  te wieści,  
i ' z d a j ą  się p o tw ie rd za ć  rzec zyw is to ść  t a k  d o tk l iw eg o  
cze rn id ła .  To 2 5 ciu leciech c iągłego  w a lczen ia  1 w y -  sku tkó w  tego  fa łs zy w e g o  obrotu , a rm a n o W i^e
lew  a n i  o. krwi. ł w j t y  z a  chwałę 1 niepodległość oy&zy- w  ty™ d n iu  r o z p o r z ą d z e n ia .

2 5 <?<? 3 0 ,0 0 0  w oyska  b y ło ,  że ta k  p o w ie m ,  s ,̂ iii
żow anych  : bo nic w ięcey n ie r o b i ły ,  ty lk o  się %
na ra m ien iu  „ w t y ł  i  w przód ,  w  praw o i w  leuto,
ch a d za ły ,  an i jednego ra z u  nie w y s t r z e l iw s z y ■

„ N i e  mogę w  o p o w iadan iu  m o jćm  nie
się na ch w ilę ,  d la  w ystaw ien ia  IV. X .  M ■ wSg^ gj t ^

a  &
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m Przez jakież nieszczęśliwe z rzęd zen ie , Cesarz, 
zamiast użycia wszystkich sil swoich przeciw woyskom  
horda  Wellingtona , któryby niespodzianie napad,nony 
z o i t i ł ,  i w zupełne y byłby nie gotowości , a ttak ten za  
mniey ważny o s ą d z iP  ja* Cesarz po przeyściu  Sam 
D* v mógł mniemać o możności . sto zema w jednym  
^niu dwóch bitew'■? a to jeszcze zwoyskami we dwoje 

naszych mocni eys ze m i : zo lu tr ze  sami, którzy to 
toidzieli , 'dotąd tego pojąć nie mogą

„ Gdyby on zostawił korpus ob-erwacyyny, d li  
powściągania Prusami w, m m  naymocnieyszerni mas 
sami swemi wspomógł, wtedyby bez n ymmeyszego  
Powątpiwania zniósł woysko Angielsku  między Q  .,i 
t r ® * Bras i Gepappe,  i stanąłby w tey poay .yi ... Ató- 
rf i  przedzielała obadwa wpys/ia Sp- zymierson ; ama-  
19° *Z pozycyą, moglby Cesarz z ł ^ .w o s u ą  pr. we skrzy 
dło Prusaków oskrzydlić, u potem i tęnt.ść lowsze  
l hne rozumienie we fcrancyi, a szczególniey w w o yk i t  
było, ie  Cesarz wszystkiego nasamprzód użyje ,  o la 
zniesienia woyska Angielskiego ; i  okoir.znosoi 'były 
bardzo po te m u ; ale przeznaczenie inaczey J u iu ło

"  Dnia j p  poszło woysko w kierunku ku  *»ior)t 
St. Jean.

»» Dnia J $ g o ,  zaczęła się bitwa o godzinie pier- 
WSzey. i  chociaż biuletyn, ją  opisujący, wzm>-<nki o 
””“ e nie cżyni , nie mam jednak potrzeby dow odzić , 

na mey zn .ydow ał J uz generał Porucznik,
 ̂ 0 ta  D r o u o t  mówił w Izbie Parów o tey bitwie. O 

Fcw qdanie jego jest prawdziwe , wyjąwszy niektóre 
<ne rzeczy, o których za m i lc z a ł , albo niewiędzi ł,

® które j a do wiadomości poduć winienem. Około go  
Zl,‘]f y n ey wieczorem , po naystraszhwszty rzezi . ja- 
\J kiedykolwiek widzieć mogłem, przyniósł mi Jene-' 
ał Labadeyere wiadomo ś ’ , że Marszalek ( j n . uchy

SlYU^W° Post,u>a ■ i have skrzydło złączonych An- 
ch * Prus3ków ettakować bęo*zie; Jenerał tpn je ■
_ Q̂ Przez  Całą lim ją  i - wiadomość ta rozszerzyła się 
Zr ui żo łn ierzam i, których rnęztwo i pośw-ęcemesię 
 ̂ w ze jednakie było , a w tey chwijt , pomimo ust- 

^ f 1' które ich z bił wycięczyły. notoe t go dali do- 
. f '  hecz jak  wielkie było mnie. zadziw i-m e , owsz.m  

°Wc: powinienem, g n iw ,  kiedym w kilka  minut do- 
ie<*tiał s i ę , że marszałek Grouchy nie dla samego 

w-parcia przyby ł,  jak ty tko  co woyiko całe za- 
w ^ 10710 ’ ° ^  5°-OOó P ru 'dkow koniec le-
ło*° skrzydła naszego napadło i do odwrotu zm us i- 

^%>łże więc Cesarz omamić się o tey hwili, w któ- 
^  8°  Marszałek  Grou, hy mógłby wesprzeć, oloo 
prl obrot tego Mor szelka przez us, łowam i nie-
no n i s k i e  dłużey bydź zwlekanym,  ,juk powiada- 
-j łraw dz/w a rzecz w t  m je s t ,  że wtenczas, kie- 
ęn n,lTn ' O przybyciu jego doniesiono, zn lydowaĄ się 
iOfi/eSZCze P0^  V av re  nad rzeką Dyle : co dla nas ró- 

e było, jak  gdyby się on o sto m il od pola bit- 
* Ztidydował

&n,e” ^ j iei Pc t 'm o yr z  a tent cztery zbliżające się re- 
* tó T ta *rednih  gwardyi od Cesarza - prowadzone , 

w°yskami temi chciał uderzenie ponowić, i śro- 
j iy n‘eprzyjacie-la przełamać. K a za ł mi z  jenerałem  
U,jgant na ł°h czele naprzód postępować : Jemerało-
t , '  Oficerowie, Żołnierze, wszyscy naywiększą oka- 
tti6 ° /£' od«>*gt; ale ten korpus był tak slaby, że-nie  
Przic - opierać się siłom . które nieprzyjaciel
had ltV̂ 0 n‘* rnu wys taw ił , a wkrótJe musiała upaść 
$(‘-ner^a ' czns niejaki attak ten utrzymywał
^eHirj  ̂ ^ r ' an t  Óbok mnie kulą ugodzony został , po- 
^Qle Saniifm honLd ubito , a ja  pod nim upadłem.
10eiOf]gZn  ̂’ którzy z  tey okropney bitwy powrócą , za - ‘ 
t(j^ rni świadectwu nie odmówią , że mnie przez 
i i ,  . l0' eczór , na nogach, ze szpadą w ręku , w idz ie - 
jliż Ze Ja ostatni z  morderczego tego pola , wtedy 

SZlldłem , kiedyśmy do odwrotu zmuszeni zostali.
” tym czasem  Prusacy popierali zaczepne dzia­

ła n ie , a nasze lewe skrzydło widocznie się cofnęło i 
Anglicy tak ie  ruszyli naprzód Mieliśmy je szc ze . z te l  
ry karabataliony stare y gw ardy i , A turę rostr opnie a . 
formowano dla zakrywania odwrotu. Mężni ci pre- 
nadyerowie, czoło u-oys/ca ,  do ciągłego zmuszeni o d ­
wrotu , na każóty stopie ziemi w a lczy li ,  az- nu koniec 
siłą przemożeni , zupełnie prawie wycięci zostali. Tu  
juz do zup.łnego przyszło odwrótu , a woysko wysta - 
wLiło tylno kolumnę zmieszaną; nie było jednak rozsypki 
ani krzynu: „ ratuy są ,  kto noże ,  “  jak woysko w biu­
letynie oczernić śmiano- Co do m n e ,  zmydowalem  
się zawsze przy tylney straży, za którą piechotą sze- 
0U m, góyz  korne moje pobite były; z  s ił  wycięczony, 
koitui/yami okryty , me miałem ju z  mocy isdź  daleyf  
żucie moje win-enem jednemu kapralowi storey gwar- 
d y  . który mnie w marszu wspomagał, i w Całym tym  
oawłocie me odstąpił. Około s s s t i y  w nocy napot- 
halem Jen r ł.i Portlcznika Defvvre-- D^snouette*  , 
i jednego z jego oficerów; major  Schmidt był tak  
ws r-aniułym, ze mi ostatniego oddał konia. T a k ,  o 
czw-rtey z rana do VlarcKiennes - au P o n t ,  przyby- 
ł w, sam jeden, bez oficerów. nie wiedząc, c o się z  Ce­
sarzem <t<-ło: g d yż  go przed końzem bitwy z oczu 
straciwszy. za,poymanego lub zabitego miałem

., Dtp jest, Mosci X iązę  , szczery opis tey  nic • 
sz zęśhwey wyprawy

>■> keraz  zapytuię tych. którzy z owy h pięknych 
i licznych woysk jesz> ze pozostali; jak  można mi przy- 
pisyw.ć to rueszczęście, które go się oni s ta l i  ofiarą, 
i juk tego, roczni ki nasze wojenne żadnego nie pokaza-  
ty przyr .ł idu !  Alówią, że ja  oyczyznę zdradziłem  „ 
ja , który na jey usługach ciągle tyle gorliwoś i  d o ­
wiodłem; gorł.woś i ,  którą może za n a d to  posunąłem, 
co mię mógło do z bo z tń  przyw ieśdź; ale to czarni­
ało żadnym uczynkiem, żadną okolicznością , żadnym  
pozorem, słowem: niczem wsparte bydź nie może.
Skptóy mogły jednak powstać te nienawistne pogłoski, 
które się n głe z  tak straszliwą szybkością rozleciały. 
Gdybym w czasie śledzeni, ,  ktorebym mógł w tey  
mi rze ntczynić , nie obawiał się berdzp , równie pratff- 
oy odkrya , ,jak i nitwLeóziec o niey , powiedziałbym  
iz  ze wszystkiego wnoszę , że megodziwie oszukany 
zostałem, i że pozer m zdrady ch ą pokryć błędy i  
niedorzeczności , w tey wyprawie popełuione. Błędy,  
które tek  u siłownio pokryć w wydanych biuletynach,
'a prze .iwko którym ja zrownąż prawdą mowiłern, 
w g l - si; który mi niedawno w Izbie tarów miec po ­
zwolono

,, Spodziewam się po sprawiedliwości IV. X .  M  , 
i akazyu/aney mi zawsze przez niego uprzeymości iz  
bęazi^sz Łuk łiskaw , że. list ten w gazetach umieścić, 
i do tjaywiększey , jak  ty lko  m ożna, wiadomoś:l 
podaę. , dozwolisz,

_ .* łonowi u m zapewnienie poważenia dla W. X -  
Mości. Marszalek X iqżę  Moskwy

podpisane; PJey 
Paryż d. 26 czerwca *$15 roku.

W gazecie wiedeńskiey, Oesterreiphischer Eea- 
bachten „ ?ia posiedzeniu Izby R eprezen tan tów ,  
d. 2g c z e rw c a  , podano i p rzy ję to  następuja,cps 
(  w ostatnim num erze  Kur. Lit. w s p o m n i a n e : )  

P o s e l s t w o  ' d o  w o y s k a 
m Waleczni żołnierze*. Wielka klęska mogło w r 

idam i - , ale pognębić, was nie mogła O yczyzna p o ­
trzebuje wafzey wytrwałośrei , waszego mężtwa ; on-t 
powierzyła wam sługę narodu; póydziecie za  głosem o u ■ 
czyzny. Do Monarchów Sprzymierzonych wysłani z o ­
stali Pełnomocnicy. Polecono im ,  w imieniu Narodu  
firuncuzkiego , układać się na chwalebnych, warunkach, 
Jitoreby niepodległości narodowcy, całości granic n a ­
szych  , wolności publicsney i  pokoju  E u ro p y ,  ręksy- 
pną były- Skutek układów od was zależeć będzie.



95 ' "
Gromadźcie się Pod chorągiew trójkolorową , _ która  
sławą i wolą  narodu jest poświęcona. Samych n ieprzy­
jaciół naszych, zadz iw iliśm y  b o h a te r sk im  w a szćm m ęs­
twem. IV szys tk it  zas ług i uznane t  nadgrodzone będą.
Im 'ona w a lecznych , k tórzy  na potu stawy polegną, 
wiecznie zyó  będą w rocznikach dziejów naszych. J o ­
ną i h i dz iec i  oyczyzna przyym ie za  swo]e. A J -  
raucie się na glos godny h was D o w ó d z tw  i Rząóu.
Połą zonych z  wami przez jednakosć sprawy, jeśli  tego 
potrzeba b ę d z ie ,  uyrzycie nas w szeregach swoich. 
Pokaz ie św ia tu ,  ze r 5 i t  ojiar i sławy stracone 
bydź  nie mogą. D o w ie d z ie m , Że naród , pragną y  
prawdziw ie  wolności, u trzym a  ją .

Daley  w  teyże gazecie c z y t a m y : „ Na posie­
dzen iu  Izby R e p r e z e n t a n t ó w ,  d. 28 t . . m . ,  przez
ied-nego z Członków ( P.  D urbach ) czytany był list 
poniższy,  pisany przez P r e zy d e n ta  Kommissyi  Rzą-  
dzącey, '  Fouchi , do Xiążęcia  Wellingtona  Zdaje się, 
że list  t en  musiał  bydź przesłany przez D epu tow a­
nych  do główney kw a te ry  Lorda :   ̂ .

„ M ilordzie !  Przez nowi zwycięztwo, które świe­
żo nad Francuzam i odniosłeś , świetnieyszem jescze  
uczyniłeś  swe imie. W . X  M. jesteś w łaśnie , który  
znasz  i  szacować um iesz  Francuzów W. X ■ M- 
wpcśrodku Europeyskich Mocarstw będziesz mówił za  
prawami tego  narodu. W  radzie  Monarchów ufność 
i  znaczenie IV. X- M  nie jest mnieyszem od sławy j e -  
ea. Zgodne glosy narodow , ani czerniące , ani p o ­
chlebiające oznaczy ły  charakter W . X - M  łVe wszyst  
kich  zdobyc iach , sama sprawiedliwość IV. X .  M . t y ­
le d la  nich z n a c z y l i ,  co prawo narodow. a głos su- 
mnienia prawdziwą by ł  polityką. Ż ą d a n ia ,  które 
przeż naszych pełnomocników zanosimy, znay zie^
X .  M . zgodn tm i z nayśc iśkyszą  sprawiedliwością. 
N a ró d  fra n cu zh i  chce żyć pod M onarchą ; ale też 
chce. żeby ten Monarcha pod panowaniem prawa zo 
staw ał. Rzeczpospolita  dała  nam poznać wszystkie  
smutne skutki zb y teczn e j  wolności-, to  wielkie pano­
wanie w szys tk ich  okropności zb y teczn e j  w ładzy  N i -  
szym  nieodmiennym celem, jest znalesd z  nie pod ległoś., 
porządek  i  pokoy Furopy, w środku tych dwóch osta­
teczności. > Oczy wszystk ich  Francuzów zwrócone są 
na konsty tucyą  angielską p nie chcemy więcey, ale też 
nie chcemy i mniey bydź  w o lnym i,  ja k  tam  są. Re£ 
prezentanci narodu francuskiego  pracują nad tym  to ­
warzyskim układem. W ła d ze ,  będą po oddzielane, ale 
nie będą podzielone. Z  ich  rozłączenia  musi nastą­
pić  ich zgoda, f f i k  ty lko  M onar, ha , k tó ry  na tron 
francuzhi wezwany zostanie , u k h d  t fn  poopisze, o d ­
bierze berło i koronę z rąk  narodu. W  teraznieyszym  
stanie Europeyskiey cyw ilizacyi jednem z  na jw iększy  -h 
niesczęść dla rodzaju  ludzkiego , jest ta  niezgoda mię­
d zy  F r a n c y ą  i  A n g l i ą ;  po g o d im y  się d l i  sęzęścia 
świata . M ilordzie  ! n ik t  teraz więcey nad t f .  X  M.
nię może się przyłożyć  do tego. ażeby całemu ro­
dzajow i ludzkie.mii lepszy stań n a d a ć , i  do lepszty  
myśli o sobie pobudzić . .

„ Proszę IV. X  M  p rzy ją ć  zapewnienie W yso­
kiego ode mm c poważenia:

s  „  lrezyden t  Kom missyi R zą d zą c e j ,  
podpisano: X iq ż ę  O t r a n t e .

, ,  Paryż d. 2Ó czerw ca , / 8*5  ’’
Jak Xiążę W ell in g to n , takie  rozpoczęcie u k ł a ­

dów, wybieg rewolucy yncgo p rze m ys łu ,  z takićrn po­
chlebstwem dla niego i * takich ust uczynione,  przy­
jął, dowodzi  skutek pose ls twa ,  k tó re  do niego prze-  
suiaczonó było*

Gazeta  berl ińska wyraża:  „  Dnia 26 Xiążę  W e l­
lington  nalegał Fquche-g-o , o wydan ić  Bonaparte i 
Fouche dal mu odpowiedź ; „ Mości X iązę  ! Żądanie
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W . X .  M . ,  aby  na zak ład  układów i  przywrócenia po­
rządku i spokoyności we F r a ncy i  , osobę 1 familia  N a  
poltona b y ły  wydane , pó ty  wykonaną bydź nie może j  
póki się Napoleon znaydować będzie w P a r y ż u , po 
opieTki na js traszliw szej  p a r ty i  w narodzie , pospólstwa 
i  woyska. N aym nieyszć  pokuszenie się wzięcia j e g o , 
stałoby się zniszczeniem F a r y ż a , i sprowadziłoby wszyst­
kie okropności rozpaczy i na js tra sz l iw sze j  anarchii* 
M u si  p rzyyśdź  Napoleonowi na m y ś l , F u r y  z 1 t r a n - 
cyą opuścić , i  w y ja zd  je g o  jes t  bhzkim . bani on ż y ­
czy  sobie do Anglii się schronić, i tam żyć. Posłał on 
tę propozycyą przez F. O t to .  Od czasu swoiey abdy•* 
kacyi jes t  on ja k o  p ryw a tny  człowiek , i  za siebie o-  
sobą swoją chce odpowiadać. Jeżeli ta nadzieja upa­
dnie , jeżeli on sam F a ry z  opuści, i zechce się udad i w k ió - 

ąkolwiek stronę Francyi  , wtedy zaręczam  , że będzie on 
  . ___  rimrlji i musi nńrśdź w  zakład.10 mocy tymczasowego Rządu, i musi pó jśdź  w zakład.

Podług doniesień z F a r y i a , pod 2 lipca ( pi­
sze Oes tr .  Beob. ), Bonaparte d. 5 o p. m. prze* R u m ­
i o m / / ^  przejeżdżał .  Zdaje się więc ( dodaje Journal 
de F Empire ), że  udaje się drogą do Rochefort. O r ­
szak jego składają Jenerałowie*.  Bertrand, S a v a r y  , 
Lallemand  , Labedoyvre , Monthoion  i Gorgau ; półko- 
wnicy : Baillon  i ])eschampes ; szefowie szwadronu : 
M a r ie ,  R es igny  i S. Fan-, kapitan F ierre , porucznik 
A n tila ^  s z a m b e la n , Delascase z s y n e m ;  póź S. Ca 
therine ; S e k re t a rz ,  Rathery  ; c h i r u r g ,  Regam  ; m a r ­
szałkowie domu Colin i A p p ia n i ; F la n a t , S. Jacques 
i Chiappe-, i 8 lub 10 służących- ”

Daley w teyże  gazecie czytamy : „ »oum al de 
VEmpire  , z dnia 5go , odwołuje  , ze Jenera ł  Labe-  
doyere z Bonapartym  w y jecha ł ;  u t r z y m u ią  , że 011 
jeszcze d. 2 , zrana znaydował  się w Montrouge  
( o  kwądrans  drogi  od rogatek  p*ryzkich ); d o n o s i , 
także : Marszałek Soult  , major  jeneralny woyska
wziął  uwoln ien ie  ze służby. ,

Z poprzedmezych  gazet  paryzkicl i pokazuje  się, z« 
uwięz iony Baron  Fitrolles, k tó ry  , j ik  wiadomo prze* 
zdradę  Jenerała  Laborde był poymany , t e r a z ,  prze^ 
Komrnissyą rządzącą  na wolność wypuszczony został.

A N G Ł 1 A 
C o r r e s p o n d e n t  hambursk i  donosi z Hull, pod 9 

lipca,* „Dzisi eysza  nasza gazeta  z a w ie ra ,  co n a s t ę p u ^
Bióro gazety Star, o gudzinie zef- 

W s t r z y m u i e m y  wydanie  g i z e t y ,  dla u w ia d o ­
mien ia  , że P.  Rothschild , szlachcic ; k tó ry  często '  
kroć bardzo wczesne i pewne  wiadomości z branej^  
do A n g li i  przynosi ł ,  o t rzymał  l h t  z Rouen  , of’t<! 
tniey środy p i sany ,  w  k tó rym  w yraźn ie  donoszą f  
Bonapartć  z matką  i bracią swymi Hieronimem , J° 
zefem i Lucy  dnem , tegoż dnia zrana ,  w pomieuion^ 
mieście przez żandarmeryą  i pol icyą are sz towany,  1 1 
mocną s t raż  oddany został. Chcieli  om siąsCZ
mieście przez żandarmeryą  i pol icyą a resz towany,  1 P 
mocną s t raż  oddany został. Chcieli  om siąśdz 
o ł*e t  i do Am eryk i  połynąć. ( Powyższa  wiadomo* ’ 
k tó ra  z gazety londyńskićy the S tar z d 7 lip 
po południu o godzinie 2giey udzieloną b y ł a ,  p r 
l isty z Londynu  dnia 7 , k tó re  późniey w i e c z ó r
są p i sa ne ,  iako bez zasady odwołaną  została.)

„  Donoszą z Bostonu pod 10 czerwca,  że lim)
okrę th i szpańsk i  o 74 działach * maiący 5oo lu d z i ,°Si -
o r a z  ładunku na 800,000 piastrów,  około wyspyl s*.
gorza ły  na  powie trze  wyleciał,  i cała osada

W  gazecie ryskiey ; Zuschauer, czytamy.  ,,
wiissafzem francuzkim , k tó ry  d. 29 czerwca  p‘ ,

.  .  .  » • 1 1 n  a ... _ i _

dneg£

był  do F a lm o u th , nie był  P. O tto ,  ale o f f i c e r ,  ktD y l  u u  a ’ j j
ry  żądał  pasportów dla posła od Napoleona  za­
t r zym ał  on odpowiedź  : że A nglia  m e  zna Ł'a<' rPty 
M onarchy  pod tein imieniem. —  WysJa-ne o ^  
woienne  maią rozkaz za tr zym ywać  wszystkie J 
cuzkie \ amerykańskie  o k r ę t y ,  k tó rehy  płyiręły Ł 
t ó w  francuzkich.  Maią bydź n a w e t  w y s ł a ^  ^  
kazy do I n d y y  wschodnich, na p rzy p a d e k ,  g“ )' J 
Bonaparte  tam miał  u d a d i .  . c)l»

„  L o r d  Castlereagh , gdy siadał  na ok 
p łynien ia  na ląd stały, wpadł  w morze ,  i  l ed w 0 
tow a ny  Z09tał .{{v ,

D ozw ala się drukować: G ^ G r o d e c k  F . Q. Członek K X -  W  >tkuh*r*i
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U w i a d o m i e n i e  o  t e r m i n i e  n a z n a c z o n y m  R o -  

& s s u m p c y i  K o m m i s s y i  R a d z i w i l o w s k i e y .

lt O t rzym aw szy  w  dniu  16 te raźn iey-  
S2ego miesiąca julii  bieżącego r o k u ,  w  ko- 
£ u au to ryzow aney  od Rządzącego Senatu  
® d e p a r t a m e n t u  U kaz  Im ien n y  N a y j a- 

n ‘ e y S z e g o  M o n a r c h  y wszech Ros- 
i K ró la  Polskiego, ro k u  1815 miesią- 

Ga apry la  6 dnia w  W ie d n iu  podpisany, 
Qorninu|ący Członków i do zastępstwa Ica 
k an d y d a tó w ,  do Rom*ni&syi n a  rozpozna­
cie długów Xiażąt  RaclsiwiłłoAY roku  181a 
Ciie.*;aca febr. s 4 dnia w  C haum ont  usta-  
Cowioney, nakazujący jey o tw arc ie  w  mie ­
jcie N i e ś w i iu , 01'aZ zalecający iżby taż 
koinmissya czynność swoją,, iie może bydz 
bayrychłey  rozpoczęła , z obowiązku za­
tem Prezydencyi  mojey w takow ey  K om - 
*ńissyi, naznaczam te r m in  o tw orzen ia  e- 
łley Nieświżu dzień  i 5 7 kra  t e r a ź n i e j ­
szego 18 i5 ro k u ,  oraz z a w ia d a m ia m ,  że 

onćy Im ien n y m  U k azem  m ianow ani  
C z ł o n k a m i ' .  J W W . 1 Antoni Lachńic-  

ki W i leń sk i  Marszałek.  2 Jan W o y n i ło -  
b. Słucki  Podkomorzy.  5 G in te r  b. 

P rezydent  Sądu Głównego kryminalnego.
^ ^ulist rowski  W i le ń sk i  Gubersk i  M«u- 
S2alek. 5 Antoni Ł a p p a  6 W a le n ty  O- 
sławski. 7 P io t r  Szweykowski.  8 P e t e r ­
son Z iemski  Sędzia.  9 J an  N epom ucen
H o r a i n .  ____ K a n d y d a t a m i : 1 J a n  B i a ł o -

Piotrowlcz. fi W i n c e n t y  Szukszta.  3 b r a n -  
ciszek W ereszc zak a  b. P r e z y d e n t  Z ie m ­
n i  P ow ia tu  L id zk ie g o . ' 4 YVolski Sędzia 
Ziemski.  5 Adam H a ra b u rd a .  6  X a w e -  
W ObuchoAvicz Podkomorzy.  7 E d w ard  
Pilecki.  8 Gasper  RomanówiCz Assesor 
Sądu Głównego Wileńskiego.  9  H ie ron im
^ i e n o w i c z  - O jakowym - te rminie ,  ażeby
^Honkowie i K andydac i  tey  Kommissyi  
ty l i  świadomymi* udzie lne  1 do każdego 
Pńma posłać p o s tan o w iłem ,  a dla ogól 11 ey 
łóteressoAvanych stron wiadomości  - N i ­
niejsze moje postanowienie  w obu gaze- 
tach W a r s z a w s k ic h , . !  K u r y e r a  Uitcwskie- 

pomieszczam. Dat  i 8 i 5 jul ii  20 dnia.
N .  i 2 A l e x a n d e r  P o c i e y  P r e z e s .

• O l Biało - rusko Witebskiego guherskiego 
czyni sią ogłoszenie , iż uityraarnym de-  

retetn Głównego Sądu Witebskiego *go_ De-  
P4rUmentu przysądzone zostały dl i  uzyskanie 
5? Ekpedytora tegoż Departamentu Antoniego 
p epścia , d l i  obywatela Powiatu Newetsa.ego 
an» Piotrowicza czerwonych zlot;ch 3 i 6 , a m -  

eąacyami rnbli S7 1  i kopiej k 4G, z ło tych#polr 
skich a756 i groszy 20 , do w y p ła c e n i  ktorycn
°^ ia d c z y l  ou niemożność svvoję. Zaczerń kto 
Jyłka winien pomienionemu Slepściowi j»ką- 
kolwiak smutne, ten w proporcyi należących 1 10- 
! r°wiczowi  za° Dekretem pieniędzy, nie odd,pac 
, ł>  w rece , pod obawą w przeciwne m zd uv.e- 

utraty oplaconey jemu ilości, wnosić ma ’o 
^ b l i ż s z e g o  sądowego mieysca,  które zwyązay-  

porządkiem przeszłe do iulcyszego , V ł1, 
wównie.2} żeby nikt na znaydn;ące'się u 5icpscia 
Qbl‘gi przelewów i przekazów pod ich me wi z -  
° Q*cią ni* przyymowak Dnia 3o czerwca t 8 ,m

Sekretarz Dobrowolski

x. Sąd  T a x a t o r s k o  • E x d y  w lz o rs k i  n s  r o z d z i a ł  Hrafc-
stwa S id r ż a ń ik ie g o  w  o b w o d z ie  B ia ło s to c k im  P o w ie c ie  
Sokolsk im  p o ło ż o n e g o  , po m ię d z y  K r e d y t o r ó w  i p re -  
t s n a o ró w  z e sz łe g o  J W .  I g n a c e g o  H r a b i  P o to c k ie g o  
D e k re te m  S g d u  G łó w n e g o  a g o  D e p a r t a m e n t u  O b w o d u  
B ia łos tock iego  d n ia  4  M a ja  t e r a z n ie y s z e g o  181 5  R ° k u  
z e p a d ły m  , u s t a n o w io n y ,  i w  d n ia  z o  Ju t i i i  j a k o  w  t e r ­
m in ie  p r z e z  t e n ż e  D e k r e t  z a m i e r z o n y m  , w  d o b r a c h  
S id rze  r o z p o c z ę t y ,  u w ia d a m ia  u iu i e y s z y m  o b w ie s z c z a ­
niem , t r z y k r o t n i #  w  g a z e t a c h  p u b l i c z n y c h  K u r y e r a  
L i tew sk ieg o ,  W a r s z a w s k ie y ,  K o r r e s p o p d e n t e  W a r s z a w -  
ik iego i, z a g r a n i c z n e g o  , o g ło s ić  się p o w i n n y m  , i w z y -  
V1» w s z y s tk ic h  K r e d y t o r ó w  i p r e t - n s o r ó w  d o  M a s s y  
te sz łeg o  J W .  I g n a c e g o  H r a b i  P o to c k ie g o  JgreJiensy*, , , ńo u.hiuxyuii u d e s s e j i  )» *
ifSórym od  T r y ł a t e r o I n ć y  K o m rn jssy i  n a  M a ią te k _  d łu ­
żn ik a  H r a b ie g o  P o to c k ie g o  a s s y g n a c y e  w y d a n e i m  z a ­
s ta ły  , t a k  t y c h ,  k t ó r z y  w b y ł e y  L ia łv a o  k i e y  r  « 
skiey, K e g e n c v i  w  p ró c e s s ie  l i k w i d a c y jn y m  1 w a 
j  i ic am en c ie  a g i m  S ąd u  G łó w n e g o  O b w o d u  B ia łos to -  
skiego swoje p r e t e n s y e  poda li  , j a k o  t e ż  i t y o h ^  
r z y  'd o tą d  ż a d n e y  z  sw ojem i p r e t e n s y a m i  n ie  u c z y n i ­
li o d e z w y ,  e b y  p r o b '  j a e e  ich  p r e t e n s y e  D o k o m e n ta  i  
Wszelkiego ro d za iu  p a p ie r y  d la  p r z e y r z e n id  I p o in to r -  
mowaiiia  się w  o n y c h  s t ro n  , n a d z i e ń  15 c k to o r a  1 j  
Ceg„  i p e  B o k u  d» K a u c e lla y y i  S ą d u  s p r a w  c y w i l n y c h  
B iałostockiego i Sokolskiego P o w ia tó w  w  m ieśc ie  P o ­
w ia to w y m  Sokółce e x y s t m ą c e y ,  ż ł o z y  h ? k o m  p o r to w b l i  ,  
i nas tępnie  sami lub  p r z e z  m n o o d w a n y c h  od s ieb ie  p r a w -  
n ie  , l a k o ‘*v>ż p re tew aye gwoia n a  d z .e i i  i  M a ja  n a  
s lęp n eg o  1816 K o k u  , j a k o  w t e r m i n i e  d o  p o w tó r n e g o  
i i i  dii IC xdy  v iz o rs  k ieg o  z iaz d u  p r z e z n a c z o n y m  , p r z e *  
ty m ż e  S ad em  u d o w a d n ia l i  — W  p r z e c i w n y m  b o w ie m  
z d a r z e n i u ,  'k a ż d e g o  n ie s ta w s ia c e g o  i n ie  4g ł»sza iąo « -  
g o  się p re ten sy a  p o d łu g  z a k re ś le n ia  D e k r e tu  Sądu  G  d -  
w n eg o  A m issy i p o d d a n ą , i z* u p a d łą  z ap is an ą  z o s ta ­
nie. °  Da u v  m a ię tn o sć i  S id r z e  d n ia  2 4  Jun i j  1875  «.«■ 
M a r c in  J a v o r u w s k i  Sędzia  G ro d z k i  P o w ia tu  B iałosto­
ckiego E x 4 y w i z o r .  F r a n c i s z e k  M ic h a ło w s k i  P e łu o m o -  
cm k P tu  B ia łostock iego . J a n  S uch od o lsk i  E x d y w i z o r ,  
N ik o d e m  K łan ick i  E x d y w i z o r .  A sseso r  S ąd u  G r o d z .  X
S .ko lsk iego  P o w ia tu  Z y g m u n t  jBouffałl B ,*dyw !lżor.  
J . S ie rzp n tow sk ł  E x d y w i z y i  K e g e n t .

t .  D e k r e t e m  S ą d u  M a g i s t r a tu  W i l e ń s k i e g o d n i a ^ m y

w ą t f g o  Ju l i i  t e r a z n i e y s z e g o  18*5 m i e scie W ł l -
p e s tan ow io no  : m c h o w o s c  po  z m a i ł y  m ib l i c z -

D o k to r z e  J ę d r z e ju  S z ta u d e  p o zos ta łą  ^  ' P
nę H c y ta c y ą  w y p r z e d a ć  , jak i^
g  r d e r o b a  , m e b le  , p ośc ie l  , X i ą z k  J y py 2 f,e* 
I z U  irr n i e m ie c k i m  i P o ls k im  , i n s t r u m e n t a  F iz y c z n e *  
kam ien ie  M in o -o  log iczne  , a t la ssy  1 ^ t n y  ,*4
«zvr s p r z ą t  n a  . I n w e n ta r z u  o p r a n y  .» « c® j * .
• L .  W i l , » :  p r z . .  «  7 ;>“ . »

c z « ,e  się 1 62 d o ; ^  A b y  p r z e t o  J c h m o ł ć  A m *  
t y c h , w y p r z e d a n ą  będzie  J  V t e r a ź n i e y
bianc t  a? p o m i e c io n y m  t e r m i n i  ’ R a t u 8z u W i h « -
sZego m sea  Ju l i i  i 8 t 5  ro  ^ „  D a t  d n id
s ło m  r a c z y l i  p r z e z  n im e y s z ą  z a w m d a m i a i  • w _
20 Ju l i i  1815 Koku- JaU ob H a b n  R a d n y

2  Excerpt O św ia d cz en ia  wespół * Menifestem dO ^ o t o k u -  
tu Potocznego 'P«go iimmensk.ego w  »  J P
raioney zapisanego? Pod pieczęcią Umędową Z iem ską 5 9 
Po w ia tu  IhuiUensUiego w yda ie  się^. M :p, ; ai.a tal i i  o o m e g *  

RoUu tysiąc M O ŚCI, Z iem i
dnia. Na Sądach Jego I MPESA?:0RSK^ ^ W . f . l i c y . »  
P t u  I h u m e u s k ie g o ,  s tanąw szy  o s o b u c ie  e' , /  p o d a ł  < ł »

Iwaszkiewicz Regent Gramczny P tu  W go-
eapisania  Oświadczenie Wespół i  ta Ptu Ih»m .ć .-
Antoniego Bie.linowicza Rottm- i h. Ass ?  „a*A ntoniego Bia.Unowicza R ottm . 1 n. - ,  a
p r z e c iw k o  J m ó  P a n u  T a d » u . « « l februwii osm na-
r.apisa.1. g o  O św ia d cz eń ,a  w  r o k u . t M «  l u n u  u c z y n io n e j

j n: ,  j w  tgB'Zfl ro k u  drugDĘO r'/u/aT tvni iigo do ia  , I W te n  L ; t :  ^  ezterdzieS ty m  e<w «rty in
u-acyi w  G aze tarh  następnym  s k ł a d z i e : —
terdzisStyni s ió d m y m , . - eduitM;vą od braci s ta r -

jBttłgo <ioia , i w  te 
aw i^ac^ i  W O a ż e ta r  
c z t e r d z i e s ty m  s i ó d m y m  , W ^ d u k Z c y ą  od  b ra c i  s ta r -  
deusz  B ie l i n o w ic z  o w a dzciny k o s z t e m  ty c h ż e  B raci
s-aych bez  o b o w ią z k u  ,  był f  _ t e n z ł ą c z y w s z y  «•«  *  {» 'sm’cji Des -j • ztacsf tw ssy  > ,
aż do cz a su  ożen ien ia  9i% ^ s p a .c ia  , t r z y m a ł  911
s u i l i ą  • . • n i e m r g ą c  dac ^ D1, t ■ d o p ó k i  n ie  u d z ia ła l  
a r ę d o w n e g o  f o lw a rk u

■ a  „ń -  d o p ó k i  nie u d z ia ł a *  
_ o f o lw a rk u  w  Ptme K iu m  ■ , s ie b ie  do  niespo- 

d łu g u  rubli  s rebr :  c z t e r y s t a  i n le  Jo l  do p i e r w s z e g o  spa-• ’ DI udał s i e  p i e r w s z e g o  spa
snbnOLci nadal u t-zy  m am a o n e g o  , unai s ę  ^  b iedny ,  zą  
solid b łagania  brata Z d ł ł g o  ; odkrywając ‘ yjalłgo w ie c z n o ś c ią
dał nabycia m aiątku  Antopola do brata d z iacm i  ju»
n a ie śn -g o .  Z a ł ł c y  c z u ły  nad lo s e m  |  ajątlru ■. lec z  na
o sa d zo n eg o  , z g o d z i ł  s i ę  m e  na wyp ■ d u  8 a#i8cZy -
prawo niby d z i f l c z e  kondyktem  ^ fZ' S QOŚCi ,  i  ohok te g o  
tu  W o b y w a te ls tw ie  V z przyznania  ,„iracvi na spełn ienia
w z ło  wszy  od O b ża l łg o  po dw akroc assekuracy ^  raaiątku 

, w ie lu  w arunków  w  in teręssach  i opłacie  p a  W a lsz a W -  
d łu gćw *  w y jech a ł  Z J ł c y  za in te ressam r  w w  c naą 8łei
s k ie  O b za l łn y ,  w id zą c  Z  J ł g o  udal° °* ^°  krNioroo z kufra d a-  
pow rćtn  z  tuk dalekiey  d r -g i  , wydobył  « )  
ną 0d Siebie assek u tacyą  Z a ł ł c e m u ,  s p i o w a d ^
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. B i b t . t .  o h **“ y , 1 is 0' j “ „8 ° « ; 5 „ , , ; n,  oh i . i i ss« .
co  o ia łą tek  , p o s i a ł  /id iicy p j  ^ . H u n  . Sara. t *  prztz
■? * r»K ł łnv  kor*V3 ta iac  z powolność? • ° dra» * .-*

jb? ’■>,?: ; t s ;  8S£.̂ ®s-jr£*%s
w Gubernią W .teb sk ą  , O bz- ł łny  n iesy ty  ^  obfobiwsai
tlą , wycioł Ułocl m asz tow ych  szeScńf  “5ią*-orac 2a m t h rubi 
i  wyciągnąwszy l«K*?n» Z a ł łg o ,  ®P«ed#*» z  „  opa trzy ł  t a l
srebrem czterysta^ ^ e r d z i e s c i .  J ° W r° e d „ . t t,jł fepkj po dru­
g i  r a z  do procederu”," "wfęc OT: ć łn y“<To ś\v i a dc zA i ąc dobroci Z d g o  
■wyj-dnał i t e n  ł a z  akassowarne processu , godząc s ię  na D o­
k u m e n t  z op ła tą  roku  terażnieyszego m a j i  dwudziestego dnia 
rubli  pięćse t  z pretensyi wy ż rzeczonych  w y n ik łe ,  i wolności 
O bżał łm u.  p rzem ieszk iw an ia  w m aią tk u  do następnych kontra­
k tó w  tysiąc o sm se t  szesnastego roku bez intereoSowaaia się  
do rządu i in t r a t  d o z w o l i ł , o r a z / d a n i a  F o lw arku  z tera z czyni 
yrzy io ł  i b m if ika tę  ludności zasiągło i obrobek kłod obówią- 
z a ł  , Obżałoy będąc z  natuTy pow odow anym  do zbioru m niey 
chwalebnego , a widząc aresz t  położony Z ałcem u  na pieniądze 
D o k u m e n te m  Obżałnem u o f ia row ane  , um yśl i ł  arbidraltnm spo­
sobem  wydobyć z  pod aresz tu  pieniądze i uchylić siibie  od 
procederu  , a na Odpowiedź m ra z ić  Z i ł ł g o  , nayprzód j rop ina -  
cyą niewolnic wypuścił  naytaniey , pieniądze zg o ry  cdebrał , 
oborę skarbową i od poddaństwa bydło odebrawszy wyprzedał, 
k o t ły  z b row aru  powyw oził  , A o ż e  w ziarn ie  będące sprzedał, 
s ło w em  tyle szkód w  fo lwarku u d z ia ł j ł  , że nie iest w stanie  
wypłacenia  onych , a chcąc p oddaństw o  przez omamienie na ­
kłonić  do p o s łuszeńs tw a  , sprowadził  W oźnego  i chciał ob­
wołać siebie D z iedz icem  , zosta ł  więc pozwanym po drugi 
raz  Obżałłny ■ roku  terażn ieyszego  tysiąc ośm iet  p iętnastego 
m a ia  dz iew iętnas tego  dn ia ,  a znając d o s ta te cz n e  «e Obżałłgo. 
n ły sposób m yślen ia  będzie  powszechności j w n y m , i od 
bonifikaty uchylić  siebie n iepotrafi  , chwycił  s ię  sposobu 
bezwstydnego puszczen ia  w g aze tach  ’bawi zaeyi «« m aią tek  ten 
k tó ren  z d ługów  zupełnie ie s t  oczyszczony, i Zalłcy dość zna­
czny m a kapita ł  n a  p rocen tach ,  prócz m aią tk u  / .n topola, oiaz 
ze tenże m aią tek  nie był i n ie ies t  n ik o m u  prztdany, bo ani 
W D epartam en tach  prawa p rzy zn an eg o ,  ani w odkazach n ik t  nie 
w idz i  i w idz ieć  nie m o ż e ,  a szczególnie O bżałny  tchnący du­
c h em  niepokoju,  i raaiący im m a g in a c y ą  odziedziczenia  ma­
ją tku  Z  ł ł g °  > bez opłaty śm ia ł  pow stać  przyciwko Brata te- 
o -  -« •* • >«« Se . o  zaw is ł  , i k tóry aż nad to  Ala Obiałgo
hył w ylanym  — P rz e to  żeby pows*et;nnosc przekonała  się o 
fa łazy w ty  i z łośliwey awizacyi pod N um erarh i  czterdziestym 
c zw ar ty m  i czreTdzieStyni s iódm ym  , oraz  żeby ta  awizaiya 
n ie udzia łała  j .k o w eg o  kredytu w powszechności  O b ;ałłenu, 
ponieważ lak  nic nie m ia ł  na m a ią tk u  Załłgo  Obźalny , tak 
odtąd nigdy m ieć  nie będzie ; o s t rzeg a  m em n iey  że za ]r - 
r z y n io n e  wiolencye i expuleye , za k tóre  do Sądu pociągnięty 
a  osoby swey odpo w iad ać  pow in ien  , i źe od zamieszkania  
O bżełgo  W m aią tk u  Z a ł łg o  , żadnych kredytów w iakira  iiie- 
bądz względzie  uczynionych nie przyymie, zaw iadam ia  , tudzież 
Źe prawem  rozpoczętym  dopominać s ię  będzie kaiy  za n ie-  
s z łu .z n e  pom ówien ie  przez ninieysze zażalenie  oświadcza —  
U  tego  Oświadczenia  podpis takowy : Alitoni Bielinowicz. Z g o ­
d z iłem  z Pro tuku łem  Potocznym , Joach im  Sobolewski ,  Z iem: 
F t t u  lh u m en :  Regent  Guber.- Sekretarz.

3 W S k u t e k  Dekretu  R erom issyynego  Sądu Głłc Jd t t :  W i -  
l e ń  • D ep a r ta m e n tu  ago  w yznaczającego  tajtę  Exdywizvą Dóbr 
M ichal iszek  i dalszego m a ją tk u  po zesz ły m  JW . Michale 
B rz o s to w sk im  M arszałku Guber: W ileń :  , Sąd tasrstorsko ex- 
dywizoTSki w dniu 5 ju l i i  roku te rażn ieyszego  ad fundum m a ­
ję tn o śc i  M ichaliszek  w P t tc ie  W i l e ń s k im  lezących , z je ch a w ­
sz y .  po u ła tw ie n iu  kwestyów p ie rw szem u  Z jizdow i właści­
w y c h ,  z Reguł Remissy wyrok dyllacyyny stanowiąc , kom por-  
t ac y ą  dokum en tów  na Sukce3sor3ch , D ebito rach  , Opiekunach 
i A d m i n i s t r a t o r / e ,  oraz na Kredytorach i Pretensorack do Kan- 
ceilary i Z iem sk iey  W ileń sk iey  na dz ień  15 augusta  teraźnieysze- 
go roku z persystencyą sześcio t y g o d n io w ą , i na zjazd po­
wtórny  Sądu exdyw izorsk iego  dz ień  15 októbra roku terażniey- 
szego  naznaczył.  Z a tym  aby wszyscy Kredytorowie i Pre- 

m a s , Y funduszu po zeszłym  IW-IWiehale Brzostow-
S U w i k o t v m  ***  a “»iMS» ° n>ch  " a wyrażony te rm inJi, o tym  p rz ez  trzyk ro tnę .aw izaeyą  w tSuryerze L i tew sk im  
OStrzedz p o s ta n o w i ł  D a t t  w M ichaiiazkach,  , 3 . 5  jull . i  r o T

Jus tyn  MikuJicz S G. W .  E xdvw izor  Piezyduią .v.
A n tom  K oc ie ł ł ,  Sędzia Z ie m .  Z a w ih  Exdyw.zor-  

v M arcyau  R eu t  Grud: W itk o m - '  P isarz  Fxdywjz.-

3. R x o e r p t  o s i a d i i z e n m  7. <f»r<rtokulu P o t o r . z n e EO 
Z i e m s k i e g o  P o w i a t u  B i a s ł a w , k i e g o  w  d a c i o  r ° a i ż e y  
^ y t a z m i e y  z a p i s a n e g o  p o d  p i e c z ę c i ą  U r z ę d o w y  j e s t

R . k u  t y . i ^ o  o ś n i e s t  p i g t n a s t e g o  m i e ś i a c a  J u l i i  d r u ­
g i e g o  dnia.- P r z e d  A k t a m i  Z i e m s k i e m i  P o w i a t u  B r a -  
ała w - k i e g o  e t e w a .n o  o b e c n i e  W .  J P .  F e l i o y a n  A l e x a n -  
d r o w i e z  Z  o m :  B r a e ł a w :  R e g e n t .  O e w i a d o z e n i e  p o n i -  
t * y  w y r a ą o j r j c e  aię w  P r o t o k u J  p o d a ł  w  n e e t g p n e y
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treści  , Jmieńiem W .  JPan! T eodory  K w in tow ey  M*- 
iorowev b yłych  W oysk  P o lsk ich ,  M atki Walentego  
Syna i Teołili Córki zeszłego W alentego K w in ty  M  
jora Z o n y  i Potomstwa w  assyttencyi Opiekun®^  
św iadczenie cajrr.i się następne i o to. Iż W  W . ^ inl3e 
goy przez niejakowyś układ z W . JPann$ JzaD® « 
K w irtow ng rzecz o spadek po zeszłey  Zmiejewskiey-  
Ciotce potomstwa przez niewiadomo jakowym sposobe 
na krzywdę potomstwa zeszłego Majora K w in ty ,  P0  ̂
wodowana oświedczaiąca się w Imieniu petam stwa £W° 
jego jako Snkoessorów w jakiurkołwiek stopniu P® 
Ci-toe , g'dy widzi z Pozwu do duzwi Sądowych PrzJ' 
bitego prze d Sąd Ziemski Zytomierrki siebie z potom' 
etwerri adcytowaną, powodem więc adcytaoyi ziedney  
Gubevr/.i do Gnbeniij drugiey zaprzeczoiiey i opóźm°  
ńefro cze iu  oraz odległości mieysca nie aposobr^g 
«r,a’,:ać, w  Sadzie Ziemskim Żytomierskim nie mogjjj* 
tymczasem  przeciwko wszystkim  układom przez 
Zińiejewskioh na krzyw dę potomstwa żeszjego MajorB 
Kwinty poczynionym,, przez Dinieysze oświadczeń’® 
w Akta publiczne zapisane naysolepnrey manifestu’® 
się —  W  Protokule podpisano : na prużbę Aktorki z8' 
niosłszy podpisałem B’elicyan A lexandrow icz Ziem*^ 
Brasław^ki Regent. O zgodności z Protokułem poświad 
czam Ziem ski Braslawaki R egent  Michał liosmeljb

1. N iż e y  własną ręką w yrażony, czynię wiadom® 
tein moióm trzykrotiuśjn ca łey  PubJidzności, przez jB® 
zetę KuryefB L i t t : , doniesieniem : Jż Starozakonoi J®' 
sieł i Chaja Małżonkowie Kałm anowiczowie Rogałino* 
w ie Obywatoie Mii kaliscy , w ubezpieczeniu  kaucj  
przezemuie tiiżey wyrażonego za rzeczonyiij Kał”1*' 
nowiczem  d e m y ,  wydali amekuracyiny Dokument; * 
onytn na wszelkim iWuiiń inaiątk 1 , pod jakimkol'  
wiek widem  i gdziekolwiek znaydniącym sig, u”” ® 
iaku kawc-nta zapewnili ; w dowod czego , odwoł”’f 
się do tegoż Dokumentu , przed Aktami Ziem : W i'  
leli kiami insca Apryla 6 dnia Ku terażnieyszego , prz/ '  
znanego. Jan Czaplejewski b S. G. W .

leżńił
ić

bli srebrnych dziesięć tysięcy pięćset za przyzii**1̂  
urzędownie obligiem' sobie od W żtłey  M in in ey  na 
( w e d l e  jey  przyrzeczenia za kilka miesięcy wyP^flC' 
się m eiącą)  maią Frohlandowie zamiar u żyć  na tęż * _
i Familii gospodarkę, a tak i w ted y  w położeniu  
ży te czn y m  pieniędzy go to w y ch  u Frohlandriw ”'® , , 
dz e —  Dat w W iln ie d. 7 julii i 8 r5 ru k u —  Do ti>i0 
w ego  ogłoszenia jako proszony podpieuie się. m

Jan G. G M ° ę

I

i .  Ukradziono u JP. Kranoiszka Eszricha Maystr® 
knnaztu. Siedlarskiego zegarek szczerozłoty z łancus*' 
kiem długim z dwom a pieczątkami 2 kamienia czet'  
wonego 1 z  kluczykiem tombakowym ze szkłem g r®'
n sto w y m  _ Ktuby takowy zegarek spostrzegł niecn
się uda do p ow yżey  w yrażonego na ulicy T i  sckieJ 
mieszkaiącego w  domu Hrabiego P i a ^ ’ 8 pod Num®' 
rem  40 r zaco . przyzwoitą  nadgrodę .obierze, Ruka 
j 8 ‘5 insca Julii ao dnia.

3 W  Gazecie Kuryera Litewskiego pod datą 26.i0' 
liii roku bieżącego , podpisane przez JP. Jaknba Kac’0' 
kiew icza ,  zostało umieszczone zawiadomienie o wyprz®’ 
daniu domu w Wilnie za Ostrą bramą pod Mrem r,sS9

i i2go  le żącego ,  F -o h la j id ó w ;  W . JPani A lexan d f7-9 
z Dąbrowskich M ininey  K oleg‘kiey Assessorowey, a 
dla tego:  ,, aby jeżeli kto t  . jakową pretensyą do 
,, ktorstwa tego domu, lub w y o y w có w ; nie zaniedby^® 
1, pospieszyć po odebranie swey należności. ” Za takuW®1̂  
zawiadomieniem , nikt nie zgłosił się z preteneyami , 
do Aktorstwa n.kt nie zgłosi się, bo poiliienioriy Doh* 
Frohlandowie possydując od roku 1 8 04 ,  nie byli prz® 
nikogo o one zakłiiceni, lecz  że w należności suunmoWi’^  
ła tw iey  znaluzć się może jaki Pretensor ; z tego j>o^0' 
du Frohlandowie którzy wyprzedali rzeczony Dom 5 z® 
praszaią swoich Kredy torów, jacy bydź gdzieko)'’*'  ̂
mogą: aby raozyli niechybnie w  przeciągu trżach ń” f 
sieoy od dziś dnia jawić się po swe realne należno’''0*9 
do tych że  F rch la n d ó w , a tam w  przeciągu tego  cz*flł 
nie doświadczą neym nieyszego zamitrążeuia. Prsseci^*’1.* 
zaś , w  razie opóźnienia się sam sóbie Kredytem p rzfP H 
sz» winę , gd yż  lubo na konto summ y rubli srabrfJf , 
dwadzieścia jeden tysiąc za wyprzedaż Domu w y ż  wZńi,e  ̂
nionego uiwowioućy wzięli Frohlandowie na dniu « r 
szłego dopiero miesiąca junii rubli srebrnych  
tysięcy pięćse.t; nie tylko t |  Summę na potrzeby  
mild i ob .zerney goapoda'rki sw ey  oraz handlu, ryc** 

w yexp en su ią ;  lecz nawet i drugą takąż ilość to je*®


